
132 (S3SPJ3S) Lwów, czwartek 11 czerwca 1936 Rok 129

GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

C m y p H — M rr t y i
W« Lwowie bez aonj- 

tsenia do domu . . mieś. zL Z —, kwart. » —■ 
s dostawą do domu . mieś. zt.240, kw art T — 

■ a prowincji z prze­
syłką pocztową . . . iaie*. xL2 40, kw art T —

fc frs n ic ą ..........................młes. zL 5 '—, kw art.15 '—

P B m B m
I ADjSSmSkCP

2 2 1 -1 7 . 
uonto PKO Lwdw 

n  504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
LWÓW, WL. ZIMOROWICZA 11 I. p.

Listy aalety frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 SeJ. Z a  jadao atm es w Sro t 
i i  przed t l i m  &L  St, 
prywatne l i m  p i  s ą  <
Z  zastrzeżeniem  nriejer SS p rc . Z e fr_ n ie rn t o S i n rc . 'i  o ł< .

K U L T U R A  W SI.
Stosunkowo niewiele miejsca p o ­

święciła prasa polska niedaw nym  obra 
dom zwołanej z inicjatywy Rządu kon 
ferencji, poświęconej w sprawie kultu  
ry  wsi. Możliwe, że w tym  właśnie cza 
sie rozgrywały się w Polsce inne wa­
żne wydarzenia, ale bądźcobądź jest 
pewnikiem, że kultura wsi jest zagad­
nieniem wielkliem, nad którem  trzeba 
pracować m etodycznie i nieustannie. 
Czas najwyższy, by  zniknęła wreszcie 
straszna nędza wsi, niedożywianie 
dzieci, trzym anie ich zimą w dom u dla 
braku obuw ia i odzieży, dzielenie za­
pałek n a  cztery części itd . itd.

Dobitnie u jął tę rzecz Pan Premjer 
Składkowski w słowach: „M y dosyć
TOamy w Polsce i bohaterstw a i wy* 
trwałości w biedzie. Przekonaliśm y 
s*ę. ze to  umiemy. Ale nam potrzeba 
obecnie nie głodnych synów chłop­
skich, którzy biją bolszewików, ale 
Sytych synów chłopskich, którzy bę* 
dą biedę we wsi bili, k tórzy potrafią 
stworzyć takją Polskę, by nie była u- 
bogą matką, mogącą ty lko uścisnąć 
swego syna, lecz, k tóraby  dała jeść 
swemu synowi".

Dobrze się przeto stało, że tak  po­
ważnie potraktow ano u  nas rzeczoną 
konferencję. Źe wziął udział w jej o- 
'bradach Prezes Rady m inistrów , wszy 
scy niemal ministrowie, wielu posłów 
i senatorów, przedstawiciele Izb i or* 
ganizacyj rolniczych, członkowie gmin 
Wiejskich oraz działacze organizacyj 
gospodarczych, oświatowych i ku ltu­
ralnych, działających na  terenie wsi. 
^ s z a k  wieś jest u wszystkich naro* 
dów rezerwuarem najcenniejszych 
Sil. W szystkie rządy k ładą dziś nacislkl 
n a  potrzebę podniesienia wsi nietylko 
Pod względem gospodarczym, ale i 
kulturalnym. M y zwłaszcza w Polsce 
j*.*} Tno^etny zapominać o tem, że wieś 
dala nam tyle cennych sił i ty lu  war- 
toscio-wych ludzi, że zatem należy roz 
T^nąć cały wysiłek, aby to  źródło  bi­
ło d a ^  pełną siłą.

Podniesienie ku ltu ry  wsi oświeca jej 
tnieszkańców i w prow adza ich w aktu 
a ne zagadnienia współczesnego życia 
a zarazem uodpornia na wszelkiego 
rodzaju agitację, k tóra dziś tak  chętnie 
rzuca się na wieś.

N a konferencji poruszono cały sze- 
reg spraw zasadniczego znaczenia. N ie 
Wątpliwie największe znaczenie posia­
da zagadnienie m łodzieży wiejskiej. 
Omówiono w  tym  względzie kwestję 
umożliwienia zdolnej m łodzieży wiej* 
skiej dalszego kształcenia się w  szko­
łach średnich i wyższych. C hodziłoby 
Przy tem o wyławianie talentów  na u*

, Ca*eS° Państwa a także w bar- 
UŻ̂  j mierze o powiększenie od- 

,ieŻy miejskiej, k tóraby u-
C l i i  “ koiv i akadem ickie

s ępme wracała z własnej woli i 
chęci oraz poczucia obow iązku oby­
watelskiego na wieś, zajmując te lub 
inne stanowiska w  samorządzie, w or* 
ganizacjach społecznych Iub zawo­
dach wolnych, przyczyniając się do 
Podniesienia ogólnej kultury wsi.

Rzecz zrozumiała. Praca nad  mło* 
dzieżą wiejską — to  praca 0d funda­
mentów. O d niej trzeba zacząć, ale też 
n a niej m ożna budować. Dlatego też 
w dalszym ciągu omawiano sprawę 
szkolnictwa wiejskiego w szczególno­
ści konieczność przystosow ania p ro ­
gramów szkół wiejskich do życia wsi, 
abY dziecko wiejskie przez szkołę je­
szcze mocniej i głębiej wrastało w wieś. 
Również i nauczyciele, k tó rzy  w tych 
szkołach m ają uczyć, muszą być przy* 
gotowani d o  tej pracy przez zaznajo­
mienie się z psychiką społeczeństwa

Smutny obraz dewastacji
lasów w Polsce.

Warszawa. 10. 6. (PA T.) Sejmowa 
Komisja rolna pod przewodnictwem 
pos. Kielakia obradow ała wczoraj nad 
rządowym  projektem  ustawy o zale­
sieniu niektórych nieużytków.

Referent pos. inż. leśnik J. Freyman 
podkreślił m. in.: M am y obecnie w 
Polsce zgórą S milj. ha lasów. Stanowi 
to 21 proc. ogólnej powierzchni kraju. 
Pod względem lesistości jesteśmy na 
14 miejscu w Europie.

Sprawozdawca, analizując bliżej cy 
fry ilustrujące pow cjzcnpię leśną w  
Polsce na przestrzeni niespełna 200 
lat wstecz stwierdził, że w tym okre­
sie czasu likwidowaliśmy powierzchnię 
leśną w zastraszająco szybkiem tem­
pie. Od rozbiorów  do 1918 r. ubywało 
powierzchni leśnej rocznie 36.000 ha. 
W  latach Polski odrodzone) od r. 
1918 do 1927 r. w okresie stosowania 
ustaw chroniących lasy przed wylesie 
niem (ustaw w ydanych przez zabor­
ców) ubyw ało powierzchni leśnej ro­
cznie 45.000 ha.

Od r. 1927, t. j. od wydania ustawy 
o ochronie lasów, nie stanowiących 
własności państwa do chwili obecnej 
ubywało rocznie ok. 57.000 ha. A  więc 
kbnkluduje referent, w  okresach kie* 
dy ustaw ochronnych nie było ginęło 
pod toporem o 20.000 ha lasów mniej, 
aniżeli w okresie kiedy nasza ustawa 
o chronię lasów obowiązuje.

Referent zgłosił do projektu  rządo* 
wego szereg poprawek. Jedna z nich

idzie w tym  kierunku, aby powiązać 
akcję Izb rolniczych z akcją zalesienia 
nieużytków. N astępna popraw ka zwal 
nia na oktrcs 50 lat właścicieli g run­
tów  zalesionych (na podstaw ie niniej­
szej ustaw y) od' podatku gruntowego 
i podatków  samorządowych. Pozatem 
referent wniósł o zwolnienie kosztów 
Wydanych na zalesienie od dochodu 
podatK owego.

Po dyskusji, jaka isię rozwinęła nad 
referatem, projekt ustaw y wraz z po­
prawkam i referenta komisja przyjęła 
w obu czytaniach.

PREMJER
N A

SKŁADKOWSKI
ZAM K U.

Warszawa. 10. 6. (PA T.) P. Prezy*
dent R. P. przyjął w dniu dzisiejszym 
p. premjera gen. Slawoja*Składkow= 
skiego, który  poinform ował Pana Pre­
zydenta o bieżących pracach rządu.

INCY DENTY W  G D Y N I.
Gdynia. 10. 6. (PA T.) W  związku ze 

strajkiem robotników  budowlanych w 
G dyni w dn. 9 bm. miały miejsce w y­
padki atakow ania robotników  przez 
strajkujących. W  w yniku starcia z po­
licją kilku dem onstrantów zostało 
rannych. Policja rozprószyła dem on­
strantów  i przywróciła spokój, aresztu 
jąc kilkunastu agitatorów.

Polscy uczeni badają
kulistość zie m i.

Warszawa. 10 czerwca. (P. A. T.)
W edług doniesień z Tokio, w tych 
dniach wyjechał stam tąd do Noki* 
keushi w północnej części wyspy 
H okkaido członek eksptdycji polskiej 
przydzielony do grupy japońskiej — 
dr T. Olczak w towarzystwie dzien­
nikarza polskiego Janty-Połczyńskie- 
go. W  N okkeushi znajduje się jeden 
z punktów  obserwacyjnych zaćmienia 
słońca, które, według wyliczeń, nastą­
pić ma 19 bm. Punkt ten odsunięty 
jest o kilkadziesiąt kim. od centralnej 
linji pasa całkowitego zaćmienia, a to 
ze względu na większą dogodność w

Ruch strajkowy we Francji.
Paryż. 10. 6. (PA T.) Ruch strajko­

wy poza okręgiem paryskim  istnieje 
w 14-tu departamentach. W  Paryżu 
likwidacja strajku posunęła się najda­
lej. Konflikt w wielkich magazynach 
nie został jeszcze zakończony, ponie­
waż nie udało się osiągnąć porozumie 
nia w sprawie płac minimalnych. W  
departam entach północnych w ciągu 
dnia wczorajszego przystąpiło do p ra­
cy 10.000 strajkujących. Rokowania 
pom iędzy górnikam i a właścicielami są 
na dobrej drodze. W  przemyśle tkac* 
kim w Saint Q uentin  doszło do poro* 
zumienia wczoraj wieczorem.

W  Rouen w ybuchł strajk  w przemy

śle budowlanym . W  Boulogne sur mer 
ruch strajkow y wzmógł się.

Z M IA NY PERSONALNE.
Paryż. 10. 6. (PA T .) N ow y rząd roz 

począł już zmiany personalne w dzie­
dzinie adlministraąyjno-policyjnej, u- 
suwając dotychczasowego dyrektora 
policji miejskiej Guicharda, na k tóre­
go miejsce mianowany został jego do* 
tychczasowy zastępca M archand. De* 
cyzja ta została powitana z dużem za­
dowoleniem przez prasę lewicową, któ 
ra zarzuca Guichairdowi, że był „czło­
wiekiem C hiappe‘a i prawicy".

obserwowaniu ciekawego zjawiska 
t. zw. „pereł Baily‘ego“ . Zjawisko to 
polega na przeświecaniu światła sło­
necznego „poprzez doliny i przełęcze 
górskie księżyca".

Głownem zadaniem jednak dr. Ol* 
czaka i całej ekspedycji polskiej jest 
obserwacja zaćmienia nietylko z astro 
nomicznego punktu widzenia, ale i 
t. zw. geodezji wyższej, czyli nauki o 
kształcie ziemi. W edług najnowszych 
bowiem poglądów, przekrój ziemi w 
okolicach rów nika nie jest kołem lecz 
elipsą. M om enty zaćmienia zaobserwo 
wane tak  dokładnie, jak na to pozwa­
la polska metoda, zalecona w tym ce­
lu przed 8 laty  przez m iędzynarodową 
konferencję geodezyjną w Berlinie, 
powinny wyjaśnić tę sprawę.

UDZIAŁ POLSKI W KONGRESIE 
KOMUNALNYM.

Berlin. 10 VI. (PAT.) Na odbywający 
się w Niemczech międzynarodowy kongres 
komunalny przybyło z Polski około 20 de­
legatów z dyr. dcp. samorządowego min. 
spraw wewn. Żbikowskim, prezesem Zwią­
zku rewizyjnego p. Jaroszyńskim i prezy* 
dentem m. Grudziądza p. Włodkiem na 
czele. Prezydent W łodek jest przewodni­
czącym delegacji. Na inauguracyjnem po? 
siedzeniu kongresu przewodniczący W ło­
dek wygłosił po polsku przemówienie po­
witalne imieniem delegacji polskiej.

RSSłU

tfan Zeeland apeluje do narodu.
Bruksela. 10. 6. (PA T.) V an Zeeland 

wygłosił wczoraj przez radjo apel do 
wszystkich Belgów dobrej woli. Oce­
niam — m ówił van Zeeland — pow a­
gę chwili, w  której żyjemy. Chwila ta 
nakłada na nas obowiązek zachowa­
nia spokoju. Odpowiedziałem  n a  we­
zwanie króla i wziąłem na siebie tru ­
dną i niewdzięczną misję utworzenia 
przyszłego rządu. Zadanie, jakie o* 
czekuje ten rząd, jest olbrzymie, ale 
od jego powodzenia zależeć będzie na

długi czas los tych, kftórzy są nam  dro 
dzy. Trzeba, aby program  konstruk* 
cyjny, śmiały i realny, skonkretyzo­
wał aspiracje nasze do życia narodo­
wego, jaknajbardziej wzniosłego, jak- 
najbardziej słusznego. W końcu van 
Zeeland zaznaczył, że przeprow adzo­
ne przez niego narady napełniają go 
odwagą i podkreślił, że zjednoczenie 
narodow e ponad stanami i partjam i 
jest rzeczą możliwą.

wiejskiego i w arunkam i wiejskiej rze* 
czywistośoi. Poruszono spraw y opieki 
higjenicznej i lekarskiej nad  młodzie­
żą wiejską oraz spraw y t. zw. przo­
dow ników  i przew odników  organiza­
cyjnego życia na  wsi w  różnego typu 
związkach i zrzeszeniach młodzieżo­
wych.

Kulminacyjnym punktem  całej tej

sprawy — co zresztą uwzględniono 
na konferencji — jest konieczność or* 
ganizacji pracy i metody działania, 
aby uniknąć rozproszkowania wysił­
ków.

Warszawska konferencja jest nie* 
wątpliwie poważnym krokiem ku ba­
cznemu zwróceniu uwagi na sprawy 
polskiej wsi. Bul.

(
KATASTROFA LOTNICZA.

Sztokholm. 10 VI. (PAT.) Szwedzki sa­
molot „Lappland" spadł dziś, wkrótce po 
wystartowaniu, w okolicy Malmoe. 11 pa* 
sażerów i 4 członków załogi odniosło cięż­
kie 'obrażenia. Ofiary katastrofy przewie* 
ziono natychmiast do Szpitala, gdzie ku­
piec amerykański zmarł skutkiem ran. Po­
zostali ciężko ranni są Finlandczykami i 
Szwedami. Świadkowie wypadku stwierdzi? 
li zgodnie, że w pewnej chwili przestały 
równocześnie działać wszystkie cztery sil­
niki samolotu. Pilot usiłował lądować na 
łące, co mu się jednak nie udało i samolot 
roztrzaskał się ,0 dach budynku.

NIE WOLNO NAŚLADOW AĆ CZEKÓW
Warszawa. 10 VI. (PAT.) Dom banko­

wy O . Gruess we Lwowie, jako kolektor 
Państwowej Loterji Klasowej wydał i roz­
powszechnił w  ostatnich czasach masowo 
w celu reklamy swojej kolektury ulotki, 
bedace naśladownictwem czeku kasowego 
PKO.

Przeciwko tego rodzaju nadużywaniu 
czeku PKO. dla celów reklamy wystąpiła 
PKO. na drogę prawną, w następstwie cze? 
go przeprowadzona została w tym Domu 
bankowym rewizja, celem zajęcia reklamo* 
wych czeków, a sprawa skierowana została  
do prokuratora.
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Wiadomości bieżące.
Środa10

czerw ca  1936

Małgorzaty kr. 
Jutro: Boże Ciato 

Wschód słońca 3'14 
Zachód „ 19-56

TEATR WEB5KL '
Środa godz. 20 „Żołnierz i bohater". 
Czwartek godz. 15.30 ,, N ieusprawiedli­

wiona godzina". — Godz. 20 „Żołnierz i 
bohater".

Piątek godz. 20 ,,Na Łyczakowie". 
Sobota godz. 20 „Żołnierz i bohater".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa teatr nieczynny.
Czwartek teatr nieczynny.
Piątek godz. 20 „Żołnierz i bohater". 
Sobota godz. 20 „Ładna historja".

COLOSSEUM:
Środa 10 bm. g. 8.30 w. „Zyd Siiss".
Czwartek 11 bm. g. 4 i 8.30 w. „Josie

Kałb“ .
Piątek 12 bm. g. 8.30 w. „Josie Kałb". 
Sobota 13 bm. g. 4 i 8.30 w. „Josie Kałb"
Niedziela 14 bm. g. 4 i  8.30 w. „Josie

K ałb".

KINOTEATRY:
APOLLO: „Walc dla ciebie" komedja. 
CASLNO: „Casino de Paris" i „Dżentel­

men kocha inaczej".
CHIM ERA: „Kaprys pięknej pani". 
COLOSSEUM : Gościnne występy teatru 

żydowskiego.
KOPERNIK: „Cały Paryż śpiewa". 
M ARYSIEŃKA: „Za grzechy".
M ETRO: „W onder - bar".
M U ZA : „Bounty".
P 3.LACE: „Szanghaj" 2 Lorettą Jung. 
PA N : „Chińskie m-orza".
PAX: „Śpiewam dla ciebie".
R A J: „Czarne róże" z Liljaną Harvey. 
STYLOWY: „Baboona" i rewj-a Sciwiar- 

skiego.
S W lT : „Baron cygański" operetka Jana 

Straussa.
TO N : „Tajemnica dra Chandlera".

— Teatr Wielki. — Występy gościnne 
zespołu „Reduty". Dziś we środę, dnia 
10-go czerwca br. o godzinie 8*mej wicczo* 
rem, gościnny występ zespołu „Reduty" z 
Aleksandrem Węgierką na czele. W  progra* 
mie wielki sukces sezonu stołecznego, korne* 
dja G. B. Shawa „Żołnierz i Bohater". W  
rolach głównych pp. A leksander Węgierko, 
Łuczycka, Zarębińska, Zielińska oraz pp.: 
A rnoldt, Jabłoński, Michałowski i Tański. 
Reżyserja Aleksandra Węgierki, dekoracje 
Mieczysława Różańskiego. Kierownictwo ar 
tystyczne Zygmunta Chmielewskiego.

Zarząd zespołu „Reduta" podaje do wia* 
domości, iż wszystkie zniżki, dotychczas 
wydawane przez Dyrekcję Teatrów Miej* 
skich są ważne na występy zespołu „Redu* 
ty“ .

Jutro w  czwartek, 11 czerwca dwa przed* 
stawienia: o godz. 3.30 popołudniu po ce< 
nach najniższych „Nieusprawiedliwiona go* 
dżina" — i o godzinie 8 wieczorem występ 
zespołu „Reduty" „Żołnierz i bohater", 
wspaniała wesoła komedja, w świetnej re* 
żyserji A . Węgierki — komedję tę przyję­
ła publiczność z niezwykłym entuzjazmem, 
oklaskując nieustannie wykonawców przy 
Otwartej scenie. Zespół „Reduty" zatrzymu 
je się we Lwowie jeszcze tylko kilka dni.

— Popołudniówka świąteczna w  Tea­
trze Wielkim. W czwartek o g. 3.30 popoł 
po cenach najniższych świetna komedja Be* 
keffiego „Nieusprawiedliwiona godzina", 
wielki sukces wiedeński i lwowski. Czołowa 
obsada premjerowa.

— Najbliższa premjera w Teatrze Wiel­
kim. Zdawna oczekiwana premjera wodę* 
wilu lwowskiego „Na Łyczakowie" w°s 
d ług sztuki o tym samym tytule
Dominika — przez W iktora Budzyńskiego, 
kierownika Fali Lwowskiej. odbędzie się 
już w dniach najbliższych. Będzie to wido­
wisko, pełne najpiękniejszych oryginalnych 
piosenek przedmiejskich naszego miasta. — 
Reżyseruje Janusz Strachocki.

KOMUNIKATY,

Pan Prezydent Rzplitej
o b yw a te le m  h o n o ro w y m  m . L w o w a .
Z a rzą d  miejski za k u p i dw a sam oloty na cele obrony narodow ej.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne
zawiadamia swych członków, że we środę 
10 bm. o godz. 18.30 odbędzie się w sali 
Towarzystwa przy ul. Zimorowicza 9 sta* 
raniem Sekcji hydrotechnicznej TTP, iod* 
czyt inż. St. Kórnickiego pt. „Pięcioletni 
program robót wodnych w  Polsce".

— Na „Czartowską Skałę" pójdzie 
wycieczka „Gwiazdy" lwowskiej w nie­
dzielę 14 bm. Udział biorą członk. „Gwia­
zdy", ich rodziny oraz osoby przez nich 
polecone. Wycieczka wyruszy o godzinie 
10-tej przed poł. z pod pomnika Bartosza 
Głowackiego w parku Łyczakowskim (do­
jazd tramwajem „8"). Zgłoszenia uczestni* 
ków z podaniem dokładnej ilości człon* 
ków rodzin najdalej do czwartku 11 bm. 
w godzinach wieczornych w biurze „Gwia­
zdy" ul. Franciszkańska 7. Za współudział 
w wycieczce należy złożyć 20 gr. od oso­
by, poczem zgłaszający się otrzyma wy­
cieczkową odznakę. W  razie niepogody 
wycieczka odbędzie się następnej niedzieli 
tj. 21 bm. o tej samej godzinie.

KRONBKih MIEJSKA.
Dziennikarze lwowscy na Fundusz Obro- 1 

ny Narodowej. N a wczorajszem posiedze- ! 
niu wydziału Syndykatu Dziennikarzy j 
Lwowskich powzięto uchwałę, wzywającą 
wszystkich kolegów należących do Syndy­
katu, do opodatkowania się w wysokości

N a wstępie wczorajszego posiedzenia 
M agistratu, prezydent miasta dr. O* 
strowski nawiązując do ostatnich uro* 
czystości z okazji lOdecia pracy Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej na naj* 
wyższem stanowisku, podniósł niespo* 
żyte zasługi Pana Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej, jako włodarza Państwa i 
męża stanu, jego głęboki patrjotyzm i 
inne cnoty osobiste i obywatelskie, wy* 
bitne zasługi naukowe, oraz szczególne 
węzły, które łączą Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z miastem Lwowem i 
postawił wniosek, by M agistrat uchwa* 
lił zwrócić się do Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej z zapytaniem, czy raczy 
przyjąć obywatelstwo honorowe mia* 
sta, które zostanie M u nadane na spe- 
cjalnem uroczystem posiedzeniu Rady 
miejskiej.

Przemówienia prez. dr. Ostrowskie* 
go obecni wysłuchali stojąco. Przez a* 
klamację uchwalono postawiony wnio* 
sek.

W  związku z rzuconem. przez Gene* 
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych ha* 
słem wciągnięcia całego społeczeństwa

; do czynnej współpracy nad realizacją 
• programu obrony Państwa, M agistrat 
i uchwalił zakupić za kwotę 46 tys. zł. 
, dwa samoloty szkolne, jako dar Gminy 
i miasta Lwowa dla powiększenia zaso* 

bów obrony narodowej D ar ten będzie 
pięknym dowodem, że miasto Lwów ze* 
spalając się z całem społeczeństwem w 
doniołej akcji obrony Państwa, pra* 
gnie również ze swej strony przyczynić 
się do zwiększenia zasobów obrony na* 
rodowej.

Ze spraw bieżących powzięto cały 
szereg uchwał. M. i. uchwalono oddać 
na własność w drodze darowizny para* 
fji rz.*kat. kościoła św. Elżbiety grunt 
przy drodze Lubieńskiej, wartości o- 
koło 22.800 zł., na cele budow y now e­
go klościoła na  Bogdanówce. Przyjęto 
do wiadomości, że Izba przemysłowo- 
handlow a przystąpiła do organizacji 
XVI. Targów  W schodnich. N astępnie 
uchwalono obniżyć opłaty  za kom órki 
w chłodniach rzeźni miejskiej z 10 zł. 
na 2 zł. za 1 m. kw. miesięcznie, otraz 
obniżyć niektóre inne opłaty w rzeźni.

Konferencja trzech wojewodów.
W  Truskawcu odbyła się konferencja 

trzech wojewodów pod przewodnictwem p. 
wojewody Beliny Prażmiowskiego z udzia* 
łem p. wojewody tarnopolskiego Dzicwal* 
towskiego-Gintowta i p. wojewody stani­
sławowskiego Starzyńskiego.

Tematem konferencji trzech wojewodów 
były sprawy gospodarcze terenu Ziem po-

1 łudriiowojwscbodnich i sprawy -organiza* 
cyjne.

!W  konferencji wzięli udział; wicewoje­
woda Syśka, naczelnik Bielecki 2 Tarno­
pola, naczelnik Bruniewski ze Stanisławo­
wa i naczelnik Sambor, który przed kilku 
j dniami otrzym ał nominaoję do Stanisławo*

Samoloty sowieckie nie prędko poleca 
ponad Rumunia.

Praga. 10 .6. (PA T.) Prowadzone 
od zeszłego roku rokow ania w  spra­
wie przelotu nad Rumunją sam olotów 
projektowanej linji kom unikacyjnej 
Praga—M oskwa nie zostały jeszcze 
ukończone, mimo poprzednich zapo­
wiedzi, że kom unikacja zostanie uru­
chom iona w czerwcu b. r. Róklowania

te skom plikuje nowe żądanie rum uń­
skie, by  służbę kom unikacyjną wtrzy*1 
m ywały na tej linji także sam oloty ru* 
muńskie. Żądanie to  wywołało pewne 
sprzeciwy ze strony  Sowietów. W obec 
takiego stanu irzeczy wogóle niewiado 
mo, kiedy linja ta  będzie mogła być 
uruchomiona.

1 prc. poborów  miesięcznych do końca r. 
bież. na rzecz Funduszu O brony Narodo* 
wej.

Bezpłatne szczepienie przeciw ospie. Mi*
mo ogłoszeń w dziennikach, szkołach i po­
dawania 'do wiadomości o szczepieniu 
przez miejskie urzędy dzielnicowe, zgłosiło 
się dotychczas bardzo .mało rodziców z 
dziećmi w pierwszym roku życia do bez­
płatnego szczepienia ochronnego przeciw 
ospie w oznaczonych punktach szczepienia. 
Przymusowemu szczepieniu przeciw ospie 
podlegają w bieżącym roku wszystkie dzie­
ci w pierwszym roku życia, dalej dzieci 
7*letnie tj. urodzone w r. 1929, wreszcie te 
wszystkie osoby, które z jakichkolwiek 
powodów nie poddały się jeszcze szcze* 
pieniu wzgl. rewakcynacji w poprzednich 
latach. Osoby, ctóre nie zgłoszą się w ter­
minie do bezpłatnego szczepienia, będą 
poddane przymusowemu szczepieniu przez 
lekarzy urzędowych na koszt własny, przy 
czem narażają się jeszcze na konsekwencje 
karne, przewidziane w ustawie. Bezpłatne 
szczepienie kończy się -z dniem 15 bm. — 
Miejski W ydział Zdrowia zwraca ponadto 
uwagę, że osoby nieszczepione łatwo zaka­
żają się ospą, która powoduje oszpecenie 
na całe życie, a często kalectwo.

Odroczenie rozprawy. W obec przewie* 
kłej choroby oskarżonego Jarosława Stecki, 
oskarżonego w procesie 23 bojowców O U N  
przewdniczący zarządził przerwę w roz­
prawie do piątku 12 bm.

Pościg za mordercami. W  pobliżu włas­
nych dóbr w Potokach obok Rawy Ruskiej 
zamordowany został -Leib Reiss, właściciel 
tysiąc morgowego majątku Potoki wraz z 
woźnicą Mikołajem Denką. M ordercy obra 
bowali Reissa z posiadanej gotówki. Brycz* 
ke z końmi znaleziono w niewielkiej odle­
głości o d  miejsca zbrodni. Dochodzenia 
wykazały, że sprawców było kilku. Zbro* 
dnia.rze mieli karabiny i zamordowali swe 
ofiary uderzeniami kolbą.

Samobójstwo. W  mieszkaniu przy ul. Za­
mojskiego 18 popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru w skroń fryzjer Wła 
dysław Stanek, la t 68, właściciel zakładu 
fryzjerskiego p rz j ul. Akademickiej 10. Po 
wodem samobójstwa byl rozstrój nerwo* 
wy.

Oszuści w przebraniu policjantów. Wczo 
■raj wieczorem do mieszkania kupca Her- 
scha Mittelmana przy ul. Bema 12 przyszło 
3*ch osobników, z których jeden był w 
■mundurze policyjnym. Pozostali przedsta­
wili się jako funkcjonarjusze skarbowi. 
Rzekomy policjant podający się za oficera

policji przeprowadził u Miftelmiana rewi­
zję, rzekomo w poszukiwaniu obcych1 wa* 
lut i złota. Oszuści zabrali kupcowi 1700 zł. 
pod pozorem konfiskaty i wystawili po­
kwitowanie. polecając równocześnie, aby 
M-ittelman zjawił się równocześnie w wy* 
dziale śledczym. Po rewizji oszuści zbiegli.

NIEPRAWDZIWA WIADOMOŚĆ.
Warszawa. 10 VI. (PAT.) Komenda na­

czelna Związku Legjonistów Polskich 
stwierdza, że ogłoszona wczoraj w prasie 
wiadomość o tworzeniu organizacji pod 
nazwą „Obozu Obrońców Ojczyzny" nie 
odpowiada prawtdzie.

18. ZJAZD GAZOWNIKÓW I W ODO­
CIĄGOWCÓW POLSKICH.

W  dniach od 25 do 28 bm. odbędzie się 
we Lwowie 18. zjazd gazowników i w odo­
ciągowców polskich, zorganizowany przez 
Zrzeszenie gazowników i wodociągowców 
polskich oraz Związek gospodarczy gazo* 
wni i zakładów wodociągowych w Państwie 
Polskiem przy współudziale Polskiego Ko* 
mitetu techniki sanitarnej i higjeny miast. 
Otwarcie zjazdu nastąpi w dniu 26 bm. o 
godz. 9.30 w sali bibljoteki Politechniki
lwowekiej. Program -zjazdu przewiduje
zwiedzanie zabytków Lwowa oraz gazo­
wni i zakładów wodociągowych Zagłębia 
naftowego itd.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI ODDZIA­
ŁÓW I DELEGATÓW LIGI OCHRONY  

ZWIERZĄT WE LWOWIE
odbędzie się w niedzielę, dn. 14 czerwca 
we Lwowie w sali R ady Miejskiej. Program 
przewiduje -refraty i obrady w godzinach 
od 11—14*tcj i od 16.30 do 19.30. Zarząd 
Ligi O. Z. zaprasza wszystkich członków, 
przyjaciół i sympatyków idei ochrony 
zwierząt.

W ojna wybuchnie iada chwila.
Szanghaj. 10. 6. (PA T.) Połączenie 

telegraficzne z Hengszon jest przerwa 
ne, wobec czego niewiadomo, czy woj 
ska południowe w kroczyły tam rze­
czywiście. Agitacja antyjapońśkia w  
Szanghaju przybiera na sile. Do 
Szanghaju przybyli studenci z Kuang- 
si, aby uzgodnić swą akcję z działal­
nością studentów  miejscowych, którzy 
projektują strajk  powszechny. Naj* 
energiczniejszą propagandę rozwija 
nowopowstałe stowarzyszenie pod na­
zwą „Stowarzyszenie ocalenia narodu 
chińskiego", k tóre w akcji antyjapoń* 
sklej łączy się z komunistami. 23 sa­
m oloty nankińskie dokonyw ują w y­
wiadów na południu. Koła bankowe 
w Kantonie oczekjują rychłego rozpo­
częcia działań wojennych.

Szanghaj. 10. 6. (PA T.) Agencja Cen 
trał News donosi, że 3 dywizje prowin 
cji Kuang-si zajęły Jung*szo na połu­
dnie prowincji Huan. Kantońskie stra 
że  przednie weszły do prowincji Hu* 
nan i po dotarciu do Szing-szo posu­
wają się na północ.

Czang-kai-szek wydał wojskom rzą* 
dowym, znajdującym się na południu 
Haman, rozkaz cofnięcia się, aby uni­
knąć starcia z dywizjami prowincji 
Kuang*si.

I

BURZA GRADOW A.
Gwałtowna burza gradowa, która w dniu 

6 bm. przeszła nad częścią powiatu rude- 
ckiego, wyrządziła szkody w ziemiopło­
dach i warzywach w wysokości około 100 
tys. zł. Szczegół -e ucierpiały zakłady ogro 
dn:cze „Małopolskiego Tow. Rolniczego" 
w  Fredrowie koło Rudek.

CIANO MINISTREM SPRAW ZAGR.
WŁOCH.

Rzym 10 VI. (PAT.) Na wniosek _szefa 
rządu król mianował hr. Galeazzo Ciano 
ministrem spraw zegranicznych, podsekre* 
tarza stanu Lessona ministrem kolonii, pod 
sekretarza stanu Lantini ministrem korpo­
racji, podsekretarza stanu Alfieri ministrem 
pracy i propagandy. Król przyjął -dymisję 
podsekretarza stanu w ministerstwie spraw 
zagr. Suvicba, do którego Mussolini wy­
stosował list z -podziękowaniem za 4*letnią 
współpracę. Podsekretarzem stanu w mini­
sterstwie spr. zagr. mianowany -został Ba* 
stianini -ambasador Włoch w Warszawie.

W YBORY N A  LITWIE.
Królewiec. 10 VI. (PAT.) „Koenigsberger 

AU. Ztg." -donosi: Pierwszy dzmń wyb-o* 
rów do sejmu litewskiego miał przebieg 
spokojny. W edług dotychczasowych nieofi­
cjalnych obliczeń, frekwencja wyborcza 
jest bardzo słaba.

GENERALNY INSPEKTOR SIŁ ZBROJ­
NYCH GEN. RYDZ ŚMIGŁY OBYWA* 
TELEM HONOROWYM M. BRZEŻAN.

W  dniu wczorajszym odbyło się pod 
przewodnictwem burmistrza Bien-i-awskiego 
uroczyste -posiedzenie -rady -miejskiej, na 
iktórem jednogłośnie uchwalono nadać o* 
oywatelstwo honorowe generalnemu ins­
pektorowi sił zbrojnych gen. Edwardowi 
Rydzowi Śmigłemu. Po uchwaleniu tego 
wniosku radni wznieśli trzykrotny okrzyk 
-na cześć Naczelnego Wodza. Należy za­
znaczyć, że gen. -Rydz Smagły jest Brze- 
żańczykiem, tam też uczęszczał do szkół i 
■w Brzeżanach też uformował (kompanję 
Związku Strzeleckiego, z  którą w r. 1914 
wyruszył do legjonów.

ZWIEDZANIE MUZEUM J. PIŁSUD­
SKIEGO.

Warszawa. 10 VI. (PAT.) Muzeum Józe­
fa 'Piłsudskiego w Belwederze -otwarte jest 
w dnie powszednie od -godz. 9-ej do 15*ej. 
W  -niedziele i święta iod go-dz. 10*ej do 
13-ej.

Wstęp dla młodzieży i wojska 10 gr„ 
dla .dorosłych 30 gr. W  -czwartki powsze­
dnie dla młodzieży pod  kierunkiem wy* 
chowiawców oraz wojska ;z przełożonymi 
wstęp -bezpłatny

W  poniedziałki -muzeum zamknięte.
W  niedziele i święta muzeum otwarte 

tylko dla dorosłych. Zwiedzanie odbyw a1 
się grupami po 15—20 osób, wyłącznie pod 
kierunkiem przewodników. Wycieczki gru­
powe z podaniem ilości zwiedzających na* 
leży zgiaszać na 3 -dni naprzód do dyrek­
cji muzeum w Belwederze. telT 8-20*50.

PIERWSZA STRZELECKA RADJOSTA* 
CJA NADAW CZA.

We Lwowie powstał? pierwsza w Polsce 
radjostacja nadawczo-odbiorcza krótkofalo­
wa Związku Strzeleckiego. Stację tę zb-u* 
dowal własnemi siłami Akademicki O d­
dział Zw. Strzeleckiego we Lwowie. Prace 
rozpoczęła sekcja radiotechniczna Oddzia* 
łu -pod kierunkiem p. Błaszkiewicza w r. 
1931, a cała aparatura i instalacja powstały 
własnym wysiłkiem i rękoma strzelców-

OBLICZE STAREGO RZESZOWA.
Przy pracach -ziemnych, związanych z 

kanalizacją miasta, natrafiono na ul. Koś­
ciuszki na kilka warstw pni jodłowych po* 
układanych napoprzek, grubości około pól 
tera metra. -Są o-ne pozostałością dawnej 
ulicy z 17*g.o lub  18-go w. zbudowanej na 
mok-raidlach. Równocześnie przy ul. Koś­
ciuszki natrafiono na resztki dawnego- ro ­
wu -obronnego, zasypanego w 18*ym lub 
19-tym w. śmieciami, wśród których znale* 
zi-ono skorupy naczyń -z oryginalnemi or­
namentami.
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Już za tydzień.
Jeszcze tylko siedem dni dzieli nas od 

ciągnienia pierwszej klasy trzydziestej szó­
stej Loterji Państwowej. Główna wygrana 
tej klasy wynosi sto tysięcy złotych, poza; 
tem jest wygrana pięćdziesiąt tysięcy, dwa? 
dzieścia tysięcy, cztery wygrane dzienne 
po dwadzieścia pięć tysięcy każda, pięć po 
dziesięć tysięcy, dziesięć po pięć tysięcy 
oraz wiele innych.

Tydzień — to niewielki przeciąg czasu, 
dlatego kto chce wziąć udział w losowaniu 
tych wygranych powinien pośpieszyć się z 
nabyciem losu... Spóźnianie się nigdy nie 
wywołuje dobrych skutków. W  każdej o- 
koliczności życiowej zyskuje ten, co się 
pośpieszy: kto pierwszy — ten lepszy, m ó­
wi przysłowie. I w grze loteryjnej uniknie 
się napewno wszelkich trudności i przy­
krych niespodzianek 
los bez opóźnienia.

Pośpiech jest wskazany zwłaszcza dla 
tych. którzy przywiązują wagę do pewnych 
numerów. Im wcześniej zgłoszą się po los, 
tem łatwiej zdobędą upragniony numer, 
podczas gdy spóźniający się łatwo spotkać 
się mogą z odpowiedzią, żc żądany przez 
nich los został nabyty przez kogo innego.

Pamiętajmy więc o dacie 18 czerwca ' 
zaopatrzmy się w losy niezwłocznie.

POPIERAJM Y  CELE I Z A D A N IA  
TOW . SZKOŁY L U D O W E J.

gdy się zaopatrzy w 

zwłaszcza dla

Sport i W ychow anie Fizyc zn e .
Zwycięstwo Admiry. W  Krakowie na 

boisku Wisły rozegrany został mecz piłki 
nośnej między wiedeńska drużyną Admira 
a reprezentacja Polski. Zwycięstwo odnie­
śli Wiedeńczycy 3:1 (2:0). W  pierwszej po 
łowię gry Admirze udało się zdobyć dwie 
bramki wskutek zdenerwowania Polaków 
i dziwnego pecha jaki prześladował pol- 
k , eracxV. Po przerwie piłkarze polscy 
byli bezsprzecznie lepsi od przeciwników. 
Zawodom przyglądało się 8000 widzów.

Jugosławja pokonała Francję. Spotkanie 
e.nisowe Francja—Jugosławja o puhar Da- 

visa w trzeciej r u n d z i e ,  zakończyło się sen; 
sacyjnem zwycięstwem Jugosławji w sto; 
s u n k u  3:2, W  o s t a tn i e j  grze pojedynczej 
decydujący o zwycięstwie punkt zdobył 
P uncec ,  bijąc Boussusa. P>o tem zwycię­
stwie Jug.ostawja spotka się w półfinale 
strefy europejskiej z Austrją.

Lwowski Zw. Lekkoatletyczny odwołał 
v.’czorai wieczorem lekkoatletyczne inistrzc 
stwa okręgu, wyznaczone na 10 i 11 bm. 
Mistrzostwa odbędą się nieodwołalnie w 
dn. 13 i 14 bm. na boisku Pogoni. Program 
zawodów nie uległ zmianie.

Przyjęcia do CIW F. W  roku bieżącym 
ćlo Centralnego Instytutu WF. na Biela­
nach pod W arszawą przyjmowane będą 
kobiety i mężczyźni w wieku od lat 19 do 
25, posiadający maturę gimnazjalną. Dla 
Mężczyzn konieczny jest warunek odbycia 
służby wojskowej, a conajmniej drugiego 
"dopnia PW. Podania o przyjęcie do In­
stytutu reflcktanci wnieść winni do dyreV* 
fń (Warszawa 32. Bielany. CIW F.) do dn.

. C2*rwca. Po rozpatrzeniu podań dyrek*
J-ia I n s ty tu tu  w y ś le  k a n d y d a t o m  na ooóz wezwania
27 wstępny, który trwać będz:c od

do 2S Iipca. Podania nieuwzglę-
złoż:dnione — n ij . -ostaną zwrocone wraz ze zfozone- 

^  okumentami w terminie do 20 bm. 
szczegSM8 g°rski na kajakach. Ustalono już 
Fovve?° orSanizacyjne pierwszego r.wiąz- 
Czerp ° "Tścigu górskiego na kajakach na 
Wanvm;p!fU Czarnym. Wyścig organizo; 
Kaiakowv P,rzez lwowski Polski Związek 
-5 kilom !,,W yścig odbędzie się na trasie 
Przy s-tuc  na odcinku B urkut - -  Żabie 
2 klauży Cj-nem. podniesieniu stanu wody 
S-Cmia nr, .errn:r> wyścigów i i  b:r Zglo,- 
Wałowa q^Jnuie mgr. Rischka Lwów ul. 
“ wodnicy k ° a dnia 20 cz 
sbiemu 1,+̂ ,  ̂ ^ poddani 
av Zabiem—'n • °dbędzie się przed startem

erwca. Wszyscy 
m badaniu Iekar-

Z osta tniej  chw ili .

Plan generalny pracy rządu.
P rze m ó w ie n ie  m inistra K w ia tk o w s k ie g o .

Warszawa. 10 VI. (PA T.) M inister 
skarbu inż. E. Kwiatkowski wygłosił 
dn. 10 czerwca na posiedzeniu sejmo­
wej kom isji specjalnej do rozważenia 
pełnom ocnictw następujące przemó* 
wienie: (Podajem y tekst oficjalny. — 
Przyp. Red.).

Stoimy dziś wobec konieczności ja­
snego i zdecydowanego ustosunkow a­
nia się do kilku ważnych zadań poli­
tyki gospodarczej. Istnieje potrzeba 
zdecydowanej walki z klęską społecz= 
ną bezrobocia w różnych jego przeja­
wach w mieście i na wsi. Istnieje głę­
boko odczuwana potrzeba uzupełnię* 
nia naszego „ekw ipunku" gospodar­
czego, tj. wzmocnienia sił produkcyj­
nych przedewszystkiem w oparciu o 
krajow e surowce d wewnętrzną kon­
sumpcję. O bok tych dwu naczelnych 
zadań, istnieje też zrozumienie, iż bez 
zachowania i utrw alenia równow agi 
budżetu państwowego nie może być 
m owy o konsekwentnem  realizowaniu 
jakiegokolwiek program u gospodarczo

finansowego. W reszcie istnieje koniecz 
ność ustawicznego czuwania nad sta* 
bilizacją naszej waluty.

Plan generalny pracy naszej na dłuż 
szą metę został sumiennie i dokładnie 
przepracowany i w  swych ogólnych 
wytycznych uzyskał aprobatę tych au­
torytetów  praw nych i m oralnych w 
państwie, o których zaufanie rządy w 
Polsce przed ewszystklem muszą się o- 
pierać.

Plany szczegółowe będą oczywiście 
opracow ywane i realizowane stopniom 
wo, w miarę rozwoju sytuacji i zgo­
dnie z naczelnemi zasadami ustalonej 
polityki gospodarczej państwa.

T rudny  okres przygotowawczy, któ  
ry  w znacznej części mamy już poza 
sobą, usiłował realizować trzy cele:

1) zahamowanie niezwykle silnego 
napięcia deficytów w budżecie pań­
stwowym,

2) przecięcie procesu systematyczne 
go wydestylowywania dewiz i złota z 
banku emisyjnego.

Rewolucja arabska w Palestynie.
Jerozolima. 10. 6. (PAT.) W ładze 

palestyńskie założyły obóz koncentra­
cyjny w A udza el A rir, na  pograniczu 
pustyni synajskiej, w k tórym  osadzo- 
np. kilkunastu arabskich agitatorów  
strajkbwych. O bóz ten pomieścić moc 
że 100 osób.

W  kołach arabskich wyrażają zdzi* 
wienie, że prasa europejska, wyszcze­
gólniając liczby ofiar rozruchów  w  Pa 
lestynie, używa podziału na Arabów, 
chrześcijan i żydów. A rabow ie — w e­
dle wspom nianych kół — występują 
jako jeden naród bez różnicy wyznań. 
W  oddziałach partyzanckich znajduje 
się dużo chrześcijan. Przeważnie pra­
wosławnych.

Stronami walczącemi w Palestynie 
są tylko Anglicy i Arabowie, bowiem 
żydzi nie sformowali żadnej samo­

obrony.

W e wszystkich krajach arabskich a 
również Afganistanie i Indiach po­
wstały kom itety, zbierające składki 
na rzecz ofiar pow stania w Palestynie. 
W edług pobieżnych obliczeń do dnia 
1 czerwca wpłynęło zgórą 120.000 fun* 
tów.

G rupa m łodzieży arabskiej zorgani* 
zowała się w partję na wzór faszystów 
skiej, zamierzając nawiązać śoisły kon 
takt z faszystami włoskimi.

ARESZTO W ANIA .
Jerozolima. 10. 6. (PA T.) Zm arła je­

szcze jedna ofiara wybuchu bom by, 
k tó ry  nastąpił w poniedziałek koło 
bram y jafskiej. W czoraj popołudniu, 
w lesie Balfoura, w  okolicy H aify, po  
dłożono ogień, Wtóry zniszczył prze* 
szło 1000 drzew pomarańczowych.

Zasadzki na samochody
żydowskie.

Jerozolima. 10. 6. (PA T.) U b. nocy 
uzbrojone bandy arabskie urządziły 
na drodze między Jeryho a Terozoli- 
mą zasadzki na 6 żydowskich samo­
chodów  ciężarowych i autobus, jadące 
pod ochroną policji Bandyci ostrzeli* 
wali eskortę W  czasie strzelaniny za* 
bity został jeden policjant arabski. W  
ciągu nocy miała miejsce strzelanina w  
Jerozolimie i okolicy oraz w  miejsco­
wościach Benszemen i Lidda. Jeden 
Arab został raniony. W  miejscowo­
ściach Nablus, Tulkarem , Safed, Ro-

szpinah, C adoory i Kfar T abor policja 
i w ojsko odpow iedziały strzelaniną, 
dając ognia, ale w ypadków  nie było. 
Szereg bomb eksplodowało w miejsco 
wości Gaza oraz n a  peryferiach Ber- 
szeba, nie wyrządzając jednak żadnej 
szkody. W czoraj irano policja rozpró­
szyła demonstrację A rabów  w Acre. 
Jeden z Arabów , k tó ry  został wczoraj 
raniony przez bom bę w  Jerozolimie, 
zmarł dziś w szpitalu. W  k ilku  miej* 
scach zanotow ano dalsze w ypadki sa* 
botażu i podpaleń.

3) zahamowanie procesu kurczącej 
się konsum eji na rynku wewnętrznym 
oraz podtrzym anie zarysowującego się 
od 1935 roku naw rotu ku  rentowności 
w  pryw atnej działalności gospodar­
czej.

Osiągnięcie pozytyw nych rezultatów  
w odniesieniu do tych wstępnych za* 
dań nie mogło się obejść bez pow aż­
niejszych ofiar ze strony  społeczeń­
stwa, a przedewszystkiem  wszystkich 
pracowników państwowych.
(D alszy ciąg m ow y w nast. num erze).

ŚLADY W O JN Y ŚW IATOW EJ
B rody. 10 VI. (PA T.) D nia 4 bm. 

podczas w ydobyw ania szutru na polu 
Tekli Chłopeckiej w  Suchodołach, 
,gm. Jasionów, zostały wykopane ko* 
ści ze szkieletu ludzkiego, pochodzące 
praw dopodobnie z czasów w ojny 
światowej, ponieważ teren  ten był 
przez dłuższy czas pod  działaniem 
wojennem.

T A JE M N IC Z E  ZA B Ó JSTW O
Tarnopol. 10 VI. (PA T.) 7 bm. zo­

stał zabity W ładysław  Chłopecki, lat 
23, mieszkaniec grom ady Suchodoły, 
w pow. brodzkim . D ochodzenia za u* 
staleniem tła zabójstwa i osoby spraw  
yc w toku.

Program radjowy.
Czwartek, 11 czerwca.

Lwów. GocLz. 8: Audycja poranna 9:
Nabożeństwo z Łodzi. 10.30: Płyty. 1145: 
Przegląd teatralny. 11.57: Sygnał czasu.
12.03: Poranek muzyczny. .13: Nowela.
13.20: Muzyka operowa. 14.30: Trans, ze 
Świetlicy TSL ze Lwowa. 15: Audycja dla 
dzieci. 15.15: Płyty. 16: Koncert z Ciecho* 
cinka. 17.50: Pogadanka. 18.05: Feljeton. 
18.15: Płyty. 18.25: Minuty literadkie. 18.40 
Koncert reklamowy. 18.50: Pogadanka ak­
tualna. 19: Słuchowisko. 19.30: Muzyka
polska. 20.30: Skrzynka techniczna. 20.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Audycja muzy­
czna. 21.30: Recital fortepianowy. 22: Wia­
domości sportowe. 22.15: Koncert.

Piątek, 12 czerwca.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: Płyty. 12.20.- 
Audycja dla szkół. 13.05: Dziennik połu* 
dniowy. 14.30: Płyty. 15.30: Wiad. gosp. 
15.45: Audycja dla chorych. 16. OrKestra 
mandolinistów. 16.25: Recital śpiewaczy.
16.45: Odczyt. 17: Orkiestra kameralna.
17.50: Poradnik sportowy. 18: Odczyt.
18.10: Płyty. 18.25: Skrzynka programowa. 
18.40: Koncert reklamowy. 18.50: Biuro
studjów rozmawia ze słuchaczami PR. 19: 
Koncert kameralny. 19.30: Kapela lucowa. 
20.30: „Ciuciubabka". 20.45: Dziennik wie; 
czorny. 21: Koncert wieczorny. 22: Wiad. 
sport. 22.15: Muzyka tameczna.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
T O W A R Z Y ST W A  SZKOŁY L U ­

DOWEJ.

WOJCIECH BARAN OW SK I

i e s i e n n e  s ł o ń c e .
'Wr

padku p o d V Vlko ta wiadom ość wczorajsza o wy* 
Ale czas ożywiła n a  chwilę stare prochy.
A  czas jest lit - JUŹ na ^ ' emi sw °je słowo zagłady, 
swych wyrokJów * nigdy podobno nie cofa
została ponętna i , °Zf bYć spokojny... Ze po-

(Powieść.) 
(Ciąg dalszy).

~ t j  ■»»»:  , i  -  J *- — j

także już niema znac - ^  F o s ia d a  Rodzicz, to
wnętrzne. Pod tą sam ^ąŁ̂ a°2e<n,ia' Sc2 rzeczy czysto ze- 
dziś inna kobieta. N k * -■01616511:3 Powłoką jest już
—- ......-  N!1C nie zostało w niej napew n0

z dawnej Anielki. Nauczyła si? ^ y w a ć  życia i czer­
pać z nieprzebranych możliwości. T ak  już zostanie... 
Ze nie była szczęśliwa •— to  jej rzecz. W ybrała  
co zdało jej się być najwięcej warte. Poszła nape­
wno za głosem instynktu. Tylkjo on nie wyczuł 
go w niej w  swoim czasie. W patrzony był w  cu* 
downy obrazek i przypisyw ał tnu najszlachetniej- 
sze cechy. To powszechny b łąd  mężczyzn: widzą 
°n i kobiety nie takiemi, jakie są w  istocie, lecz 
nosabiające n iby  to  ich ideał, którego w samej rze­
czy nie sądzono im  spotkać n igdy  w  życiu.

Pod tym  względem i on nie jest m ędrszy od 
innych. A  przynajm niej nie był. Bo teraz oczywi­
ście nie stałby się już więcej zabaw ką w  rękach 
kobiety. N aw et taka  Zosia, gdyby  mogła wogóle 
wchodzić w  rachubę, m usiałaby uszanować jego

indyw idualność w każdym  względzie. Podisegrego* 
wanie się kobiecie bez zastrzeżeń to  albo dow ód 
trwającej jeszcze niedojrzałości młodzieńczej albo 
oznakla poczynającej się starczej bezwolności. Tak 
naprzykład jest niewątpliwie ze Szmurłą. Jego pion 
m oralny ugina się oddawna. Jest jak  roślina, k tó ­
ra musi być przyw iązana d o  tyczki. W praw dzie 
pani Felicja d o  tyczki niepodobna, przysadzista 
bowiem i dobrze „nabita w sobie", ale przez resztę 
lat witałisowych będzie pełniła ową rolę niezbęd­
nej mu podpórki. Ja b o  tam żadnych podpórek  je* 
szcze nie potrzebuję i wogóle obejdę się bez nich 
— m ruknął półgłosem praw ie pan  Eustachy, co 
zdarzało mu się nader rzadko i stanowiło dow ód 
wielkiej alteracji.

A le co tu  ukrywać!... Naturalnie, że jest zde­
nerwowany. Z a parę godzin zobaczy się z A netką 
i k tóż  wie, jakfi to tete a  tete będzie miało wynik. 
Z b y t rozkoszny w żadinym razie być nie obiecuje. 
Cóż z tego, że gdy rozmawiał z nią po wyjściu 
z m inisterstw a przez telefon, przyv ita ła  go bardzo  
uprzejmie, jak  gdyby nigdy nic, i natychm iast za­
prosiła na  obiad. To jest jej zw ykła m etoda, ta, na 
zewnątrz przynajmniej dobrze robiona, rów now aga 
i spokój. Ale tym  razem go nie oszuka, a  może 
naw et nie chce tego, wie bowiem o  liście Szmurły, 
a ten zdradził wszak istotną sytuację. Jest zazdro­
sna, albo poprosu zła. N ic dziwnego... Stosunek ich 
był zupełnie miły i zapowiadał się jako długotrwa* 
ły. On by sam przysiągł pół ro k u  temu jeszcze, że 
to  jest jego przystań ostateczna, do  której zawinął, 
n ie  mając już najmniejszego zam iaru wypływać kie-

dykolwiekl n a  niebezpieczne tonie jakichś pragnień. 
I właściwie nie w ypłynął na  nie dotychczas, a jed­
nak m u ta  „cicha przystań" erotyczna nie w ystar­
cza obecnie.

Kilkumiesięczne obcowanie z Zosią nauczyło 
go znowu cenić kobiecą duszę. O na ty lko dać może 
szczęście, bo promienieje, bo wzrusza, bo odmładza. 
Czysto zmysłowa i praktycznie w ygodna liaison 
tych właściwości nie posiada. W p ro st przeciwnie 
— człowiek się w niej starzeje a przynajm niej s tra­
sznie rozleniwia. Przestaje być zdobywcą a staje 
się poprostu  konsum entem . To zaś jest początkiem 
upadku. Zaczyna się egzystencja posiadacza listów 
zastawnych, odcinającego od nich ty lko przypada­
jące kupo n y  i nie potrzebującego palcem o palec 
uderzyć, by  coś osiągnąć.

Takla egzystencja zagrażała i jem u właśnie. Zo* 
sia obrzydziła m u ją w samą porę, odsłaniając mimo* 
woli oczy n a  jego rzeczywistą prawdę. A le nietyl- 
ko Zosia... N aw et te  dzisiejsze mimowolne wspom* 
nienia o tamtej, k tó ra  przecie złamała mu serce, 
przyniosły jakiś dreszcz, jakieś poczucie wewnę­
trznego, silniej pulsującego życia. Życie jego w y­
dziera się z dotychczasowych brzegów. M yśl 
o Anetce i jej przytulnym  gniazdku w białym  osob- 
niaczku nie budzi w nim  już nic prócz chęci zam* 
knięoia jaknajrychlej tego rozdziału swoich prze­
żyć, równie ubogiego w treść m oralną jak  i w  pier­
wiastki prawdziwych emocji. N iepojęte, że ta ko* 
tlinka miłosna wystarczała m u tak  długo. Ale też 
m arniał coraz bardziej — teraz wie o tem.

(G . 3 . n .) .
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Proces o zajścia w Przytyku.
Radom. 10. 6. (P. A. T .j W  pro­

cesie o zajścia w  P rzytyku po 
przerw ie Sąd badał w  dalszym 
ciągu świadków przeważnie kupców i 
rzemieślników wyłącznie Żydów przed* 
mieścia Zachęta. Opowiadają oni, że 
gdy spostrzegli niepokój w miasteczku, 
pozamykali sklepy a następnie widząc 
tłum przed oknami, schronili się z ro* 
dżinami na strychy, wciągając za sobą 
drabiny, skjąd przez szpary obserwo* 
wali napastników, wdzierających się 
po wyważeniu drzwi do wewnątrz 
sklepów i mieszkań. N apastnicy ci ni* 
szczyli urządzenia mieszkań i towary, 
które również częściowo zaginęły. 
Świadkowie podają nazwiska oskarżo 
nych, k tórzy brali udział w  napadach 
i rozpoznają ich na sali sądowej. M.

Opoczno. 10. 6. (PA T.) W czoraj po 
południu sąd ogłosił w yrok w proce­
sie 20*tu oskarżonych o udział w zaj* 
ściach w Ossie i Odrzywołu. Sąd ska­
zał C hrobaka, A ntoniego Gruszeckie­
go i Bartosa na osadzenie w więzieniu 
na przeciąg jednego roku każdego. — 
D ziubę na 6 miesięcy więzienia. Sied* 
m iu oskarżonych na 6 miesięcy wię­
żenia. W alasika i Białka na 6 miesięcy

Warszawa. 10 czerwca. (P. A. T.)
N a wniosek M inisterstwa Skarbu 
wszczęte zostały ostatnio dochodzenia 
w sprawie kom pleksu zagadnień, zwią 
zanych z aferą wiedeńskiego tow arzy­
stwa ubezpieczeń „Phoenix“.

Po zgromadzeniu odpowiednich ma 
terjałów  przez prokuraturę warszaw* 
ską w ciągu niedzieli i poniedziałku 
przeprow adzono na terenie W arsza­
wy i K rakowa szereg rewizyj, w wy­
niku których znaleziono dalsze ma- 
terjały obciążające.

W  następstwie rewizji zatrzymani 
zostali: W ilhelm  W eksler (W ilcza 5 
m. 16), Zenon Bukojemski (Koszykto* 
wa 51), Feliks Gutm an, adw okat (M o­
kotow ska 24), A polinary Dowoyno* 
Sołłohub (Koszykowa 15 m. 8), przy- 
czem ten ostatni zatrzym any został w 
N ow ogródku. Jednocześnie przepro-

WYPADEK PODCZAS DEFILADY.
Rzym. 10 VI. (PAT.) Dopiero w dniu 

dzisiejszym stało się wiadome, że podczas 
niedzielnej defilady wskutek zderzenia 
dwóch traktorów  artyleryjskich 6 osób zo­
stało zabitych, a 20 odniosło rany.

NABY TEK  K R A K O W SK IEG O  
ZOO.

G dynia. 10. 6. (PA T.) W  dniu wczo 
rajszym na polskim statku „Śląsk" 
przywieziono z H elsingforsu do G d y ­
ni lwicę i panterę. Egzotyczne te zwie* 
rzęta wylądow ały w wolnej strefie, 
skąd wysłane będą do Krakowa.

SK AZANIE ZBRODNIAREK.
Łódź. 10. 6. (P A T .) Przed sądem o- 

kręgowym w Łodzi toczył się wczoraj 
proces trzech kobiet, oskarżonych o 
dokonanie w grudniu bestjalskiej 
zbrodni na Stanisławie Kubiaku. 47- 
łetnia Agnieszka Bielczyk, 27*letnia 
jej córka Zofja i 25*letnia A nna Ja­
błońska oskarżone zostały o zam or­
dowanie a następnie poćwiartowanie 
zwłok Kubiaka. Po dokonaniu zbrod­
ni kobiety  porzuciły szczątki trupa w 
czterech paczkach w różnych częściach 
miasta.

Rozprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych. W  w yniku jej 
sąd okręgowy skazał: Zofję Bielczyk 
na 15 lat więzienia, Agnieszkę Biel­
czyk na 10 lat, Jabłońską na 12 lat. 
Syn Bielczykowej 17-letni Stanisław 
został uniewinniony.

in. oskarżonego Kubiaka w idziano z 
nożem w ręku.

N iektórzy świadkowie, jak np. 48* 
letnia Fajga Szuch, była przez napast* 
ników  ciężko pobita i zeznawała z 
wielką trudnością. H anna Basa ranna 
została nożem.

W  czasie rozpraw y obrońca Gajew­
ski zawiadomił przewodniczącego, że 
osoby z pośród publiczności, obecne 
na sali, wychodzą w czasie rozprawy 
na korytarz sądu i tam zaznajamiają 
św iadków o przebiegu rozprawy. — 
Przewodniczący oświadczył, że wyda 

i natychm iast odpowiednie zarządzenie 
j zapobiegawcze.

Po przesłuchaniu 30 świadków sąd 
I o godz. 16-ej odroczył rozprawę do 
I jutra.

więzienia. W szystkim  w ykonanie ka­
ry postanow iono zawiesić na 3 łata.

N iem irskitgo sąo sl azał na 1 ro id ó  
miesięcy więzienia, Maciągowskiego 
na 1. rok 6 miesięcy więzienia z zali­
czeniem okresu tymczasowego areszto 
wania. Gruszeckiego, Żaka i Galę sąd 
uniewinnił.

Tło i charakter zajść był podobny 
I jak w Przytyku.

wadzono rewizję w mieszkaniu adwo­
kata Ignacego Baslera, zamieszkałego 
przy ul. Królewskiej 35 w W arszawie. 
Basler został wczoraj zatrzym any w 
Krakowie.

W  stosunku do wszystkich zatrzy* 
manych sędzia śledczy 5-go rewiru za* 
stosował jako środek zapobiegawczy 
areszt.

W  następstwie rewizji, przeprow a­
dzonych w Krakowie, oprócz adw o­
kata Baslera aresztowano m. in. A dol­
fa H irschauta oraz Stilla, b. dyrektora 
oddziału krakowskiego Tow. „Phoe- 
nix‘‘. Dalsze badania w toku.

Giełda z dnie 10 czerwca
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 89.95, Berlin 213.98, Ho- 
landja 359.30, Kopenhaga 119.10, Londyn 
26.66 N. Jork 5.31 i siedem ósmych, kabel 
5.32, Oslo 134.33. Paryż 35.01, Praga 21.98, 
Sztokholm 137.55, Szwajcarja 172, W łochy
42.10, H iszpanja 72.70. Papiery państwowe: 
3 prc. inwest. 70, 5 pre, konwers. 52.75, 6 
prc. dolar. 76, 4 prc. dolar. 50.75, 7 prc.
stabiliz. 56.25. Akcje- Bank Polski 106.50, 
Cukier 29, Węgiel 15, Lilpop 13, Staracho* 
wice 35.50.

LWÓW -  GIEDA ZBOZOWA.
Na Giełdzie obroty w życic, pszenicy, 

owsie, kukurudzy, mące i otrębach. Ceny 
utrzym ują się na niezmienionym poziomic. 
Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 415/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru I. u* 
rzędujący w Kołomyi przy ul. Kraszew­
skiego pod nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w  dniu 28 lipca 1936 ,r. o 
godz. 8.30 rano w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w Kołomyi N r. 70/1. odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nieru- 

; chomości: 1/2 części realności obj. whl. 
; 159 ks. gr. dla V. dz. m. Kołomyi, prowa* 
‘ dzonej przy Sądzie okręgowym w Koło­

myi, składającej się z  pbud. 1519 o d o * 
wierzchni 250 m kw., graniczącej ze wscho­
du z ul. Jagiellońską, z zachodu z realno­
ści* Hcrscha Greifa, z południa z realno* 
ścią Eisiga Hakera, zaś z północy z realno­
ścią Reginy Haller, należącej do dłużnika 
Berła Stcttnera falsc Bergmana w Kołomyi. 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hi* 
poteczną w Sądzie okręgowym w Kołomyi- 
Na pbud. 1519 znajduje się: 1) budynek 
mieszkalny, parterowy, murowany, kryty 
w części dachówką, w części blachą zwró­
cony frontem do ul. Jagiellońskiej o dużej 
bramie wjazdowej, składa się z 2 sklepów, 
2 pokoi i 1 kuchni. W  prawem skrzydle w 
podwórzu dobudowana jest kuchnia, która 
łączy się z pokojem budynku głównego, a

|  obok od strony zachodniej 1 pokój, który 
' łączy się ze stajnią na bydło. p o stronic 

lewej wejścia na podwórze dobudowane są
2 pokoje i prymitywnie dobudowana sień. 
Dobudówki prawego i lewego skrzydła po­
budowane są z drzewa o ścianach zamic*
tnikowych. 2) stajnia na bydło z drzewa 
o ścianach gliną wylepionych o zabudo­
wane] powierzchni 34.32 m kw. 3) gnojar* 
ka betonowa o rozmiarach 2.40x1.90x1.50, 
4) klozet o 3 przedziałach deskami 18 mm 
szalowany, 5) komórka na drzewo o 2
przedziałach deskami szalowana, 6) stu­
dnia o 10 kręgach ’ betonowych 80 cm. śre­
dnicy. Powyższa nieruchomość została -o? 
szacowana na sumę zł. 7.515.90. Sprzedaż
rozpocznie się od ceny wywołania ti. od
kwoty zł. 5.010.60. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię 
w gotowiźnic w kwocie zl. 752 albo 
w takich papier, wart. bądź książ. wkładko­
wych instytucji, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
ozęści ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
z tą zmianą że termin uiszczenia ceny nas 
bycia sąd na wmiosek wierzyciela oznaczył 
na 2 miesięcy po uprawomocnieniu się 
przybicia, że prawa osób trzecich 
nic będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia prawa własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji, i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu. na­
kazujące zawieszenie egzekucji, że w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow* 
szednie od godziny 8-mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądij Grodzkiego Rewiru I.
Kołomyja, 5 czerwca 1936. J974K

Km. IV. 2864/34 V. E. 808/35. Obwiesz­
czenie. Komornik Sądu grodzkiego w Staś 
nisławowic rewiru IV. Lucjan Fortuna, u- 
rzędujący w Stanisławowie przy ul. Relwc- 
derskiej 5 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że: I.
Dnia 31 sierpnia 1936 r. godzina 10*ta od­
będzie sic w Sądzie grodzkim O. V. w 
Stanisławowie sala Nr. 31 sprzedaż w dro* 
dzc publicznego przetargu, należących do 
dłużników Dawida i Zofji Dulbcrgów zam. 
w Stanisławowie, 1/6 części realności whl. 
795 i 5931 ks. gr. gm. kat. Stanisławów 
objętych o dwóch frontach w Stanisławo­
wie przy ul. Karpińskiego L. orj. 2 i przy 
.pi. Paderewskiego L. orj. 3 położonych.
II. a) Realność whl. 795 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów składa się z: 1) pbud. Ik. 173 
o powierzchni 213 m kw., 2) 1 budynku 
mieszkalnego1, murowanego, dwupiętrowe­
go. podpiwniczonego, blachą krytego, o 
zabudowanej powierzchni 187 m k-v.. ozna 
czoncgo ul. Karpińskiego L. orj. 2 1/6 część 
powyższej realności ocenioną została na 
kwotę 6.241 złotych, b) Realność whl. 5931 
ks. gr. gm. kat. Stanisławów składa się z:
1) pbud. Ik. 172 o powierzchni 122 m kw.,
2) 1 budynku mieszkalnego, murowanego, 
dwupiętrowego, podpiwniczonego, blachą 
krytego, o zabudowanej powierzchni 94 m 
kw., oznaczonego pl. Paderewskiego 1. orj.
3 1/6 część powyższej realności ocenioną 
została na kwotę 5.736 złotych. Cena wy­
wołania wynosi od 1/6 części realności whl. 
795 kwotę 4.680 zł. 75 gr., zaś 1/6 części 
realności whl. 5931 kwotę 4.302 złotych. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 10 prc. 
kwoty ocenienia t.i. odnośnie do 1/6 części 
realności whl. 795 kwotę 624 zł. 10 gr., zaś 
odnośnie do 1/6 części rcal. whl. 5931 
kwotę 573 złotych 60 groszy. — III. 
Rękojmie należy złożyć w - gotówce, 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książ. wkładk. instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licy­
tacji zachowane będą ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowenr publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości łub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
Rodziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim Oddz. V. w Stanisławo* 
wie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Stanisławów, 2S maja 1936. 1972K

IX. Km. 53/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy* 
sław Grossman, mający kancclarję we Iwo* 
wic, ul. Kochanowskiego 21 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do Dubliczncj wiado­
mości, że dnia 8 lip aa 1936 o godz. 8.50 we 
Lwowie, ul. Oficerska ,Nr. 8 odbędzie się 
na wniosek inż. Antoniego Mokrzyckiego 
1-sza licytacja ruchomości, składających się 
z urządzenia mieszkania, obrazów, srebra, 
naczynia stołowego, serwisów, dywanów i 
skrzypiec, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 878. Ruchomości można oglądać w dniu 

i licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
i nym.
j Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
■Lwów, 6 czerwca 1936. 1977K

IV. Km. 698/36. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Czesław Wachal, komor­
nik Sądu grodzikiego w Dubiccku, mający 
kancclarję w Przemyślu przy ul. H. Kołłą­
taja I. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, żc dnia lS-go 
czerwca 1936 r. o godz. ll*tcj w Łkani li* 
cytacja ruchomości, należących do Zyg­
munta Ruppa w Iskani na rzecz Henryka 
Miillcra zam. w Przemyślu, ul. Krzanow­
ska 1. S, a składających się z 1 fortepianu 
marki ,,Ant Petrof", 1 kredensu dębowego 
ciemnego. 2 kilimów większych, 4 foteli* 
ków o skórzanych siedzeniach, 1 kanapy 
z pluszu czerwonego, 1 szafki ciemnej dę* 
bowej, 15 krów (10 biało-czarnych ..Fry­
zy" i 5 biało czerwone), 1 buhaja biało- 
czarnego ,.Fryz“ pól krwi. oszacowanych 
na łączną kwotę 4.770 zł. Ruchomości mo* 
żr.a oglądać w dniu licytacji na miejscu i 
w czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego.
Dubiecko, 8 czerwca 1936. 1973K

IX. Kin. 979/36 i 1167/36. Zbiorowe oh* 
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX. we Lwo* 
wic Mieczysław Grossman, mający kance- 
larję przy ul. Kochanowskiego 21 na pod­
stawie art. 604 § 1 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, żc 1) dnia 26 czerwca 1936 
godz. 12 wc Lwowie, ul. Kochanowskiego 
Nr. 40 odbędzie się na wniosek Gal. Kasy 
Oszczędności l*sza licytacja ruchomości, 
składających się z mebli, obrazów, kili* 
mów, maszyny do szycia, dywanów, zega­
rów, fortepianu i aparatu radjowego przy 
licytacji przez sąd. oszacować się mają­
cych. 2) żc dnia 26 czerwca 1936 o godz. 
12.30 we Lwowie, ul. Sakramcntck Nr. 26 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
składających się z urządzenia domowego, 
luster, obrazów, zastawy srebrnej i porce* 
Linowej, zegarów, żelazka clcktr. i futer 
przy licytacji oszacować się mających przez 
biegłych. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 3 czerwca 1936. 1976K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 53/35. Edykt. Józef Kickisz, syn Ty* 

moteja. urodzony 14 marca 18S2 w Podu- 
silnej jako żołnierz ukraiński miał umrzeć 
na tyfus w W innicy r. 1919. Wzywa się, 
by udzielono wiadomości o zaginionym do 
3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 16 kwietnia 1936. 1971

UPADŁOŚCI.
S 3/33. Konkurs do majątku Spółdzielni 

rolniczo handlowej ,,Zorza" w Sędziszo* 
wic ad Ropczyce zniesiono za zgoda -gszy- 
stkich wierzycieli po myśli § 167 o. k

Sąd Okręgowy.
Tarnów, dnia 29 maja 1936. 1978

O GŁOSZENIA P P W A T N E .

Spółka Akcyjna Handlowo-Przemyslowa 
M. WEINREB i SKA 

we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 7.
Bilans per 31 grudnia 1935.

Aktywa: Majątek stały: I. G runta: zł ■
54.112.29, Budynki zł. 353.811.63, Maszyny
i narzędzia zł. 157.503.80, Środki transpor­
towe zł. 105.801.52. II. Majątek płynny: 
Gotówka w kasie i w bankach zł. 2.184.01. 
Papiery wartościowe zł. 5.272, Weksle w  
portfelu zł. 41.139.62, Weksle w inkasie zł. 
3.000, Matcrjały zł. 103.474.60, D łużnicy 
zł. 839.875.41, Sumy przechodnie zł. 
3.323.95. III. Strata z lat ubiegłych zł- 
294.367.35. Suma zł. 1,963.866.18.

Pasywa: I. Kapitały własne: kapitał ak* 
cyjny zl. 400.000. II. Fundusz amortyza* 
cyiny zl. 304.058.74. III. Wierzyciele zł
1.047.269.10. IV. Specjalny rachunek różnic 
kursowych zl. 207.443.57. V. Suiny prze­
chodnie zł. 2.S59.65. VI. Zysk zl. 2.235.12. 
Suma zl. 1.963.S66.1S.

Sumy pozabilansowe.
Zobowiązania z tytułu udzielonych żyd 

zł. 115.282.57, Kaucje złożone w papierach 
wartościowych zl. 1.500.—, Udzielone kau­
cje hipoteczne doi. 80.000 jako zl. 424.000.— 
razem zl. 540.782.57.

Rachunek strat i zysków:
Strata: Koszty administracji ogólnej zl-

59.855.09, Koszty fabrykacji zł. 530.139.S1, 
Koszty sprzedaży zl. 16.011.54, Koszty dzia­
łu handlowego zł. 42.939.90, Naprawki zl. 
4.713.34, Świadczenia społeczne zl. 9.520.20. 
Odsetki zł. 71.645.55. Podatki zl. 21.823.16, 
Odpisy nieściągalnych pretensji zl. 32.461.93 
Amortyzacje zł. 31.744.15, Różnice kursowe 
zł. 8.970.89, Zysk zł. 2.235.12, Suma zł. 
832.110.68.

Zysk: W pływy brutto działu fabryczne* 
go zl. 601.766.69. Zysk brutto działu han* 
dlowego zł. 117.767.95 Dochody różne zł. 
112.576.04. Suma zł. 832.110.68.

Walne Zgromadzenie Spółki, które od­
było się dnia 29 maja 1936 zatwierdziło 
powyższy bilans oraz rachunek strat i zy­
sków i skwitowało władze Spółki. Uchwa­
lono potwierdzić kooptację na członka Ra* 
dy Nadzorczej p. Dyr. Dra W iktora Mi* 
kuleekiego, następnie wybrano w tajnem 
glosowaniu do Rady Nadzorczej: Dra H en­
ryka Heschelcsa do końca r. 1936, Dra 
Ludwika Żeleńskiego, Dyrektora Gustawa 
W cintrauba. Dra Izydora Heschelcsa, Dra 
Salomona Reissa i Dra Karola Laschtowi- 
czkę do końca Toku 1937, oraz Dra W ik­
tora Mikuleckiego do końca roku 1938.

1975

Wyrok w procesie o zajścia
w Odrzywole.

Aresztowania w związku z afera
„F e n ik s a ” .
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